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Mości Panie M O N ITO R

Wielką nader, Rodzicom pozy* 
teczną, a ku ufzczęśliwie- 

ńiu Oyczyzny i fpoleczeńftwa dążą- 
ca w  Pismach W. Mi P ana  z in- 
fzych miar chwalebnych^ widzę 0« 
pufzezoną materyą, którą ia do
świadczeniem naliczony, a p rzy 
wiedziony od rozumu za godną u- 
wagi nafzych czasom ofądzilem, 
to  ieft; iak fzkodliwa Rodzicom) iak 
ieft fzkodliwe Krajowi, na co do 
tąd  naymnieylzey baczności nie 
niaią, równe obchodzenie fię w 
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Kompaniach, tak  w przytomności 
dzieci, iak i na uftroniu, ktorego 
one lubo zaraz dofkonale niepoy- 
muią; z tym  wfzyftkim ea  powięk- 
fzeniem l a t ,  i onychźe rzeczy 
fobie przypomnieniem, dofkonałfze 
czynią próby. Każde dziecię u- 
wazaiąc go od famego urodze
nia, może bydź do dobrego, lub 
złego na kierowane: iego wiek 
podobnym ifeft do wofku rozgrza
nego, z ktorego iaką zechcę, mo
gę zrohić figurę. Nie rodzi fię 
z  żadnym nałogiem, ale z fpo- 
fobnością do czego go kto uźy* 
ie, lub w czym go będzie ćwi
czył, czyli przez nauczanie, czyli 
p rzez  przykłady. L ecz  m y 
w  tym  błądzietny, nieprzeftrzega- 
iąe aby fię dzieci nieprzyuczały 
do złych nałogow, nim naw et 
na nich poznać fię m ogą, w czym  
gdy fię utwierdzą, bardzo będzie

tru-



W  ^
trudno od tego ich odzwycza
ić; nafienie bowiem złego tru
dne ieft do wytępienia, a 'pręd
kie do rozkrzewienia, i gdy go  
wyplenić zechcefz, zepfuiefz prę- 
dzey owoc dobry, niżeli chwaft 
wypleń ifz.
; łWdzice niewyftrzegaią fię w  

jirzytomności małych dziatek 
zdrożnych rzeczy mówić i czy- 
nić, gdy dziecię co złego uczy* 
ni, to mu chwalą, gdy zaś to  
kto zgani, wymawiaią go, że to  
ieft dziecię, źe o małą rzecz cho
dzi, mała rzecz wprawdzie mówił 
Solon pobłaźaiącemu Oycu, Któ
ra trzeba poprawić: lecz to nie ma
ła, ze fie Jłaie nałogiem. Dziecię 
każde tak czyni, iak widzi, tak 
mniema iak ftyfzy, tak lądzi iak 
fię zdaie w opinij tych, których 
ono lubi i poważa lobie. T a k  
dalece źe cala iego zabawa i na-
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pka Ieft iednym naśladowaniem. 
Lubo potym gdy do rozumu 
przy idą, zechcą ich odzwyczaić 
|iauęzyciele,leęz nie dokażą tego, 
dzieci bowiem więcey powaźaiąc 
Rodziców ulż nauczycielow, zwła- 
fzcza gdyby iefzcze przykrość ia- 
ką w, tym uczuły;, a iako mó
wi Seneka! Długa ieft droga przez 
nauki, Krotka ijl uleczna przez przu •

Chcecie żeby Synowie wafi i 
Córki nic złego nie mówiły, i nie- 
czyniły, niechże nic podobnego 
w domach wafzych nie ftyfzą, i 
niewidzą. Szanuy ich dziecin- 
ność, abyś fprawił wnich ufzana- 
wanie Cnoty i dobrych ohyczaiow, 
Ale Rodzice Ikazę tych oby
czajów pofpolicie przypifuią na
uczycielom, co żadnym bydź nie- 
moźe fpofobem: a chociażby- 
śmy i pozwolili na toj f ' * ł već

kładif.



n. gdziefz fię Edukuię? ieśłi nie wda-
iu mach? a fkadźe dziewczyna 12.
ić letnia ma tyle wiadomością i fpo-
0, fobow do ofzukania Rodzicom, źe
tc  wdawfzy fię z nią wdyfkurs ty-
a- fiąc fztuk, a coraz to infzycb, iak
a- pacierz wytrzepie, ktoremi ofzu-
o- kala R o d z ic ó w ,M o g ę  tu  przy-
:ez toczyć przykład, ktorego świad-
i]' kowie iefzcze źyią, i godni fą wia

ry . Maiąc Rodzice Córkę iedy- 
i naczkę7 którą dziwnie kochali, i

.e- wfzyftkiego co tylko chciała oney
go pozwalali, gdy co mniey przyftoyr

i nie wyrzekła ciefzyii fię, i oney po-
n- kłalkowali, na krok iey nieodfiępm*
o- iąc, choćby co fekretnego mówili,
w, lub czynili, onęź do tego przypm
y- fzczali. Gdy dorolła lat piętna-
ia- 1 fiu, zakochała fię w wdowcu, gdy 
.e- zaś Oyciec tem u mocno przeci-
iy- wił fię, upatrzyła  czas ułudzenia
eć Matki, gdy Óyciec poiechał na

jar-
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jarmark do miafta, oddalonego nft
mil kilka, i poiechala z Matczy
nym pozwoleniem danym Tobie po
dobno czyli prawdziwie ęzyli f iłfzy- 
wie na piśmie, iuż przyftępuiąc do 
Ołtarza, po przygotowaniu fię do 
ślubu brania j o ty m dowiedziawfzy 
fię bracia przy padli, iiuź od Ołtarza 
za ręce ią do domu przyprowadzili, 
Powrociwfzy Oyciec z jarmarku, 
mocno ią za tę fztukę ochłoflął, 
a  niebędąc iefzcze przeświadczo
nym o iey przyfięgłey, którą mu 
dała wierności krokiem ią nieod- 
fłępowali, co więklza w nocy ią 
do łoźka między fiebie brali, Lecz 
iefzcze i ta ftraż nie była dla Ro
dziców Ikuteczna. Dnia bowiem 
pewnego, gdy fię' znaydowali na 
balu, i podobno fobie trochę pod
pili, jsafnęii mocno w nocy, o ltra- 
źy fwego Kleynota iak ow fto-o- 
ki Argus zapomnieli, gdy zaś co-

recz-
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reczka to  poznała, wymknęła fię 
fztucznie z  pomiędzy niefkutecz- 
ney fłraźy, i do fwego ulubione
go wdowca przybiegłfzy, co prę- 
dzey do Kościoła pofpiefzyła iię i 
ślub Wzięła. A  do tak prędkiego 
iścia za mążj rozmowy i obcowa
nia Rodziców przywiodło. T e  to  
fą lku tk i  rozmow nafzych kochani 
Rodzice, i obcowania nie przyfloy- 
nego w przytomności małych dzia
tek, przez który flaw ie /nafzey  i
hcnorowi czyniemy krzywdę. Ale
y waz my krotko? co za  pożytek 
przynofiemy fpołeczności obywa- 
telikiey. Gdy Rodzice znaiac fwo. 
ie życie paffyami powoduiące fię, 
nieoddalaią od fiebie dzieci, ale i 
ówfzem pozwalają im kontentować 
oczy widzeniem, tyrańlkiego ob- 
chodzenia fię z flugami ipoddane- 
tni nafzeffii, i gdyby dzicie by
ło z  na tu ry  miękkie, profząć za o-

wym



wym podobnym fobie człowiekiem, 
ofukniemy go, a czafem i ochłofta- 
jhy, ktdre napotyiii aby dogodziło 
paffyi nafzey rowrne znami froźy 
iię, czym fpołeczności obywatel- 
fkiey i Krajowey zwierzchności, 
zoftawuiemy tytanów i nieodrod
nych nam prawie katów. Lecz* 
by te zdroźności były wytępio
ne, zwierzchność Krajowa ma fię 
w to wdać, do ktorey należy ̂ aby 
iey polityka była Miftrźynią dla 
Narodu;
Bo gdzie wyftepki bez kary,beż nad- 

grody Cnota, 
T a m  do wfzelkiey fwy woli, otwo

rzone wrota»
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